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Do zeszłego numeru dołączyliśmy I kartki. Na nich trzeba napisać swoje na

zwisko, miano miasta lub wsi, w której się 
mieszka, ile numerów „Katolika“ się chce na 

i trzecie ćwierć roku r. 1885. Można za
pisać kilka nnmerów dla siebie, sąsiadów, 
krewna ;h.

Sami czytelnicy donoszą, że wiele ty
sięcy jest ludzi, (całe wsie), którzy nx 
nie czytają jeszcze i patrzą na świat jak 
cielę na nowe wrota. Każdy ma obowiązek 

I „oświecać nieumiejętnych“ i do czytania po
budzać. —- Silny będzie lud, skoro razem się 
za ręce bidzie trzymał. Przez gaz. ty lud 
sobie podaje ręce, trzyma się za ręce; przez 
to lud staje się jednej myśli, jeden wie o 
drugim od krańca kraju jednego do drugiego; 
przez to cnota, rozum i oświata w lud idzie,

' a z cnoty, rozumu i oświaty wszystko inne 
wypływa.

„Katolik“ jest pismem ludu. Tu lud 
powiada co go cieszy, co go smuci, czego 
pragnie. Przez „Katolik“ lud broni swych 
praw, swej wiary, swego języka ojczystego! 
„Katolik“ jest adwokatem ludu w sprawach 
wiary, języka, spółecznych, robotniczych, ról- 
niczych, rzemieślników. Raz téj sprawy wię- 
céj trzeba bronić, drugi raz vnnéj, bo dziś 
ta sprawa jutro inna więcej zaczepiona i za
grożona.

Obstajemy prcy tern, co Bóg napisał 
ręką swą w sercach ludzi, co ogłosił na gó
rze Sinai, co objawił słowem i przykładem 
Chrystu a Pana od Betlehem aż do zesłania 
Ducna św., i potem przez Kościół św. kato
licki i Ojca św.

Czasy są ciężkie, czasy walki ciągłój. 
Główną prawie bronią ludu są gazety. Dzierz- 

I cie tę bród w swych rękai h i podawajcie 
! braciom.

Trzymajmy się razem we wierze, miło
ści i nadzieji, a resztę dopełni Bóg!

REDAKCYA.
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„Redakcya, Ekspedycya, Drukarnia
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Skamieniałe wesele.
(Ciąg dalszy).

Drugiego oma rano było w gospodarstwie Jil- 
kowem tak jak po burzy. Błyskawice ustały, 
grzmot ucichł, tylko jeszcze chmury stały ua nie
bie domu i rodziny, i zasmucały i zaciemniały 
twarze wszystkich.

Stary Ile5:, człowiek z gruntu dobry, tak do
bry, że dla swój dobroci dostav się pod pantofel

żony, martwił się z całój duszy z powodu wczo- 
rajszéj burzy. Syna, jak Jankowi mówił, kochał, 
i nie był rad z tego, że matka się z nim powa
dziła. Matki się jednak bal, i dla tego syna nie 
dosyć bronił. W końcu było mu wszystko jedno, 
kogo sobie Janek weźmie, w rzeczach głównych 
nigdy ostatniego słowa nie miał, a jeżeli kto coś 
od niego chciał nim się ze zoną porozumiał, to 
otwarcie mówił: ja jak jaj ja to nic, ale matka. 
Wczorajsze swary nie chciały mu wyjść z głowy, 
ponieważ się odbyły przed ludźmi, a tego Ilek 
nie lubił, mówiąc: czemu domowe rzeczy przed 
ludźmi rozgłaszać? Z téj przyczyny siedział bar
dzo zasmucony przed domem na kamienic, i skro
bał tyczki z kory, a rue mówił ani słowa. Janik 
bjł jak rażony i pomagał ojcu w pracy, lecz i on 
milczał. Jilkowa darła pierze za stjłem, a cze
ladź szła do pracy różnej.

W domu było jak w grobie, tylko jeżeli oj
ciec trafił nožem ua sęk, to zastukło, potem zno
wu było cicho.

Wreszcie Jilkowa odkrzyknęła za stołem, obró
ciła się do męża i rzekła: suszysz stary, weź no
wą kamizelę, odświętny kapelusz, bóty dobre. Pój
dziesz do Hanelów, ja jnżem z komoszką mówiła, 
dziewczę już też wie nieco o tem, zrób re sztę, a 
wieczorem pójdziecie na zrrówiny.

Na te słowa zbladł Janek jak ściana, tyczka 
wypadła mu z ręki. Ojciec pochylił głowę i mil
czał.

Rozumiesz ojcze? rozkazała Jilkowa na nowo. 
Odłóż robotę a ubierz się. Trzeba téj sprawie 
zrobić koniec, póki nas ta niezdara nie doprowa
dzi tak daleko, ze nie będziemy wiedzieć co czy
nić. Przy tych słowach spojrzała gniewliwj m 
okiem na Janka.

Czy ja mam być tą niezdarą? odezwał si«j 
Janek; to muszę powiedzieć, że mi krzywdę czy
nicie. Niewiem, cobym niezda nego był uczynił, 
aibo jaką hańbę wam sprawił. .

Tak, jeszcze tego mało? zawrzasła matka. 
Za naszemi plecami robić znajomości, z dziewczy
nami się schodzić, mnie metkę obmawiać, to jesz
cze nic? Mógłbyś się wstydzić, tegom się po to
bie nie spodziewała.

Ależ na Boga, odezwał się młodzieniec, za 
co się mai i wstydzić? żem na łące wis prosił, 
abyśce nas nie dawali ludziom na języki, to było 
rozumnie, ażem z Magdalenk nieco rozmawiał, 
to nic złego.

Tak, to jeszcze nic złego? odezwała się Jil
kowa. Jeszcze pewnie powiesz, żeście się wspól
nie modlili. Mnie za nos wodzi" nie będziesz. 
Starzy nie byli głupi, a oni mówili: co komu 
z oczu patrzy, to w nim siedzi. Rozumiesz? Pa
miętaj sobie to, a nie mów drugi raz, że z dziew- 
cynami się schodzić, to nic złego.

Ej, daj już téj sprawie pokój, odezwał fei« 
Rek do żony, może po pierwszy raz w czasie 
trzydziestoletniego małżeństwa. Mam tego już 
pełną głowę, a chłopiec musi ogłup-eć. Gdyby 
wszyscy tak uczciwie postępowali, toby było do
brze na świeci«.

Jeszcze ty zacznij, zakrzyk* Ji kowa, roz
gniewana niespodziewanym odporem męża. Wi
dzicie go, chciałby być Salamonem. Jak się nie 
ma Pan Bóg gniewać. To mi ojciec, on unie wi
nią grzeszną młodzież. Porzuć robotę, ubieraj się 
i zaraz mi idź. Aby słowom nadać wiçcéj wagi, 
wys koczyła, jedną ręką podparła się w bok, a 
drugą uderzyła w stół, aż pierze po izbie ląteło.

Rek spuści? oczy, odłożył pracę na bok i po
szedł się ubierać. A kiedy się ustroił, chodził tu 
i tam, patrzał na żonę, aż nareszcie r. ekł: a co 
mam powiedzie-' jak tam p-zyjdę?

To go macie. głnp‘ego Kubę! zaczęła się żona 
śmiać z niego. W domu touyś chciał dowodzić, 
a skoro przejdziesz przez próg toś mądry jak sto
łowe nogi. Co masz mówić? Pochwal Pana Boga, 
i powiedz, żeśmy tas sobie ułożyli, że jeżeli 
w tem jest wola Biga, i jeżeli się oni na to 
zgadzają, toby mogły być dziś wieczór zmówiny.

Ledwo te słowa matka wymówiła, powstał 
Janek, załamał ręce, i rzekł prawie z pl ozem: 
matko, rzeki żatośliwie, na Boga was proszą, nie 
śpieszcie się z tem tak bardzo. Przecież jesteście, 
chwała Bogu, zdrowi, gosp. darzyć możecie jeszcze 
w.ele lat, a ja wam będę pomagał, że będziecie 
kontenci. Czemu przywodzić obcą kobietę w dom? 
Sami mówiliście: n ewiasta w domu, pokój z domu.

Milcz, milcz, .nem ja do orze do czego mie
rzysz. n olała matka. Gdyby tak zostało jak do
tąd, tobyś ty wygrał, nie, z téj mąki chleba nie 
będzie. Ojciec, idź!

Ale matko, blaga! Janek pokornie, jak to być 
może, kiedy ja na czerwoną Basię ani pi .trzeć nie 
mogę?

Cóż tam gadasz, ty niecnoto, widzicie go, co 
troskliwe oko matki mu wy szuka, na to on patrzeć 
nie może. NajpWwsze dziewczę z całćj wsi, do 
pracy jak koń, pieniędzy moc, wiana aż do śmierci, 
wszyscy ją chcą mieć, a on nie może na nią pa
trzeć! Tę żebraczkę, tę nagą pychr, tę zwodnicę, 
tę tobyś chciał. Ale z tego nic nie będzie, nie, 
nie.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości z cl í ego ^iaw.
Na zgromadzenin rzemieślników cecho

wych, które się odbyło w Berlinie, nie było 
takiej zgody jakiej by potrzeba do tego, aby 
rzemieślnicy mieli siłę, i aby miano przed 
nimi respekt. Jedni byli za cechami przy
musowymi, drudzy za cechami wolnymi. Prze
wodniczący nie pozwolił posłowi Metznerowi 
z Prądnika wypowiedzieć swego zdania za 
cechami przymusowymi. Na zebraniu byli 
obec ci radzcy z ministeryum, z magistratu i 
policyi.

— W zeszłym tygodnia odbył się pro
ces, o którym piszą wszystkie gazety. Pastor 
nadworny Stoecker zaskarżył o obrazę reda
ktora pewnéj gazety berlińskiej. Stoecker 
zajmuje się sprawami spółecznemi, robotni - 
czemi, zakłada związki, urządza zgromadzę-



madzenia i t. d. Występuje on też przeciw 
żydowszc yznie. Ponieważ w Beninie są 
górą żydzi i postępowcy, którzy trzymają ze 
żydami, dla tego wielu jest przeciw Stoecke- 
rowi. Umyślnie w jednéj gazecie zaczepiono 
8toeckera i zarzucono mu lekkomyślną przy
sięgę, kłamstwa, grubijańsl wo, niedokładne 
użycie pieniędzy ze składek zebranych, łą
czenie się z ludźmi karanymi i t. p. Chciano, 
aby Stecker skarżył, co też tenże uczynił. 
Teraz redaktor stawił dowody, że prawdą 
jest, co o Stoeckerze pisano. Dwóch naj- 
pierwszych adwokatów broniło redaktora i 
wyciągnęli na wierzch co tylko mogli o Stoe- 
kerze. I rzeczywiście udało im się wiele 
rzeczy dowieść choć na pół. Sąd prawdzie 
skarał redaktora na B tygodnie więzienia, 
lecz uznał zarazem, że pastor Stoecker we 
wielu sprawach postąpił sobie lekkomyślnie, 
namiętnie, nie akuratnie.

Proces ten pobudził na nowo sprawę 
żydowską w Berlinie i w kraju i w gaze
tach. Urządzają zgromadzenia przeciw ży- 
dowszczyznie, i żydzi też dobrze nie wyjdą na 
tym procesie, choć się chwilowo cieszą, że 
Stoecker przed sądem stał więcej jako oska
rżony aniżeli skarżący. Nawet przewodni
czący sądu kilka razy mówił o Stoekerze 
jako o oskarżonym.

— Jak wiadomo, to wyszło prawo o ka
sach dla robotników okaleczałych. Aby wy
konać to prawo, to tworzą się pod dozorem 
rządu stowarzyszenia panów; i robotniKÓw we
dług zatrudnienia, jakoby stowarzyszenia cecho
we. Wszyscy, którzy należą do jednego rzemio
sła, rzemieślnicy i fabrykanci, mają stanowić 
jedno stowarzyszenie kasowe. Jeżeli w jakiem 
rzemiośle nie ma dosyć ludzi, aby stanowili oso
bne stowarzyszenie dla siebie, to muszą się 
przyłączyć do rzemiosła pokrewnego. Depu
towani wszystkich stowarzyszeń mają się zje
chać na zgromadzenie do Berlina. Są przy- 
tem wielkie trudności przy zakładaniu sto
warzyszeń. Według naszego zdania, to nie 
jest dobrze, że znowu budują z góry zamiast 
od dołu. Rzemieślnicy i robotnicy z dołu po
winni się łączyć i urządzić zwi zki, powie
dzieć jakby chcieli sprawę urządzić. Drugą 
złą rzeczą jest, że wszystko ma się łączyć 
w Berlinie, w jednym punkcie. Lepiejby było, 
aby rzemieślnicy, robotnicy, panowie jednéj 
prowincyi trzymali razem, i to każdy cech 
w prowincyi osobno dla siebie, n. p. górnicy 
z całej prowincyi razem, hutnicy razem, lu
dzie przy budowach razem, kotlarze razem 
i t. d. Pewne ogólne przepisy mogłyby być 
wspólne dla wszystkich prowincyj, dla całego 
kraju.

— Młody książę Tum-Taxis, niedawno 
zmarły zapisał królowi bawarskiemu 8 mi
lionów marek, t. j. tyle, ile król przez rok 
długów narobił na swoją osobę, budowaniem 
pałaców, teatrami i t. p.

— Panowie fabryk górnuszląskich pro
sili rząd, aby nie wydalał robotników z Pol
ski pochodzących, bo nasi robotnicy będą mieli 
szkodę i panowie też. Robotnicy z Polski 
robili tanie roboty, których tutejsi przyjąć 
nie chcą, bo mają inne lepsze zarobki.

— Następca tronu niemiecki i król sa
ski byli w niebezpieczeństwie życia, bo konie 
się z mmi rozbiegały w Berlinie, i ledwo ie 
zatrzymano, dyszel kolasy się złamał.

— Jakie 8000 murarzy w Berlinie za
przestało roboty, żądają- 50 fen. za godzinę 
zamiast 40 fen.

— W Bochum odbyły wielkie zgroma
dzenie i zabawę „związki chrzeccijańsko- 
soę/afue“ z całej okolicy. Tych zwigzków 
ję.-t tam bardzo wiele. Oelem związków jest: 
stanowić pewien sąd w sprawach robotniczych, 
sporach pomiędzy panami i robot n'kami; usta
nowić ka?v pomocnicze; urządzić obronę pra
wną dla robotników; ustanów bióro, któreby 
posiadało robotnikom, gdzie mogą dostać ro
boty. Takie związki byłyby potrzebne i na 
G rnym Szlaku, i nieraz o tera pisaliśmy i 
mówiliśmy, próbowaliśmy Ztkładać podobne

związki. Lecz oprócz „Katolika“ nikt się 
sprawami robotników nie zajmuje, związki ro
botnicze mają wszędzie przeciwników, robo
tnicy nie mają przywódzców we swych związ
kach. Rodotnicy sami nie poradzą, a po 
części nie chcą sprawy swéj prowadzić połą
czone mi siłami. Nie ma zgody i odwagi po
między robotnikami, za mało s.ę starają o 
oświatę, grosza na swe sprawy ofiarować nie 
chcą, zdradzają się, lepiej postawieni robotnicy 
odłączają się od niższych, trzymają z prze
ciwnikami robotników. Jeżeli jaki mędrszy 
robotnik wystąpi, tu inni pyszni i dumni 
zazdroszczą mu, nie słuchają go, opuszczują 
go, zdradzają. Robotnik taki tram robotę, 
musi iść za granicę, — a reszta, jak klepała 
biedę tuk klepie, skarżą się, lamentują, wielu 
pije z mankoliji — i koniec.

Anstrya w sprawach spółecznych daléj 
postąpiła jak Niemcy. Już zaprowadzono 
nowe prawo o święceniu Niedzieli. Zaraz 
ustały prace na ulicy i polu, wszędzie 
było ciszéj w Niedzielę, a kościoły były peł
niejsze. Ustanowiono tjż już prawo, ile go
dzin mają pracować robotnicy dziennie. W 
Bernie zrob'li robotnicy małą rewolucyą, po
nieważ me: zrozumieli dobrze tego prawa. 
Powinni byii pra mą drogą bronić swéj sprawy.

— Do Pragi przybyło około 200 Cze
chów z Ameryki w odwiedziny. Już w Ham
burgu przyjmowali ich uroczyście rodacy, a 
w Pradze zrobiło się tryumfalne przyję< ie, 
jakiego Praga nie pamięta. Magistrat, różne 
władze, związki, masy ludu przyjmowały braci 
z za morza, miasto było wspaniale przystro
jone, miano mowy, śpiewano i t. d. 100 ko
las dla gości dostarczyli sami mieszczanie i 
rzemieślnicy z Pragi, żadnej pańskiej kolasy 
nie było. Czesi wiasną pomocą się zboga- 
cili, od obcych się odłączyli, na swoich no
gach stoją, język ojczysty rozszerzyli, obcego 
języka pomiędzy sobą nie używają, pełno 
związków różnych, w każdej chałupie znaj
dziesz książki i gazety, rólnictwo, kupiectwo, 
fabryki kwitną, a wszystko w ręku Czechów.

We Włoszech ministrowie podziękowali 
za urzęda. Szkody nie ma, bo byli to ludzie 
bezbożni i fałszywi. Lecz inni może nie 
będą lepsi.

— Włochom zachciało się też krajów 
zamorskich i poszli do Afryki, za Egipt, lecz 
licho im tam idzie, a musieli już pożyczyć 3 
miliony franków na tę sprawę. Ponieważ za 
morzem rząd potrzebuje misyonarzy katolic
kich, dla tego chce wydać prawa dla misyo
narzy, aby im pomódz. Rewolucyoniści są 
przeciw temu prawu.

W Anglii zostało zabitych 339 górni
ków w kopalni.

— Nowe ministerstwo „esŁcze na debrę 
me jest ustanowione. Nowi ministrowie może 
będą za wojną przeciw. Rosyi w Azyi, Mo
skale też sposobią się na wojnę i starają 
króla Abisynyi przeciągnąć na swoją stronę.

W Azyi, za Persyą, straciło 2000 ludzi 
życie skutkiem trzęsienia ziemi.

Z bliższych stron.
Górnoszląscy bracia katolicy!

Ostrożność jest dubra; ale jest to objawem 
graswącego teraz na śwecie materyaliznu, myśleć, 
i podług tych myśli «obie postępować, że czł owiek 
oez pomocy Boga i Świętych jego sam naradzi 3 
potrafi wszystkiemu ziemu. „Jeźli Pan nie zbu 
duje domu, pró/nu pracowali, którzy go budują,“ 
mówi Psalmista. Nie ganimy tego, gdy się dacie 
yabezpitczy 3 cd ognia dla złości ludzk j dobrze 
robicie, gny to czynicib, — ale inko wierni kato
licy proście te/, osobliwie 4. Maja ćwiętego Flo- 
ryana, aby był patřeném waszym a Boga i swoją 
modlitwą u Boga was zachował od ognia. Nie 
ganimy tego, gdy się dacie zabezpieczyć od gradu; 
ale jako wierni katolicy przedewszystkicm swą 
ufność pokładajcie w B»gu i Świętych jego. 
Proście — osobliw e 25. Maja świętego Urbana, 
aby był patronem waszym u Boga i swoja u Boga 
modlitwą polne nasze owoce zachował od wszel
kiego nieizozęścia; tam zaś, gdzie w świętego Ur- 
brca ś więcą, chowajcie zwyczaj, -ako i przodko

wie wasi ściśle i sumiennie; a mianowicie 2 1 
Czerwca, w dzień świętych dwóch braci Jana' i 
Pawła męczenników, proście swoich wielebnycl 
księży probos ;czów, aby nam ku czci tychże świę 
tych Pańskich święcili świecę, które podczas gro 
żącego gradobicia napalać ie w domach swoich. Ko 
ściół osobne na ten dzi uń ułożył błogosławieństwo, 
w którem, święcąc świece. Boga prosi, aby prz« 
zasługi Krzyża Chrystusowego i świętych Jana i 
Pawła wiernym swoim udzielił téj łaski, aby gdzie-l 
kolwiek te świece zapalone będą, pola ich zacho
wane były oi gradobicia. Znamy parafię, wktó- 
réj przesżłego roku parafianie dali sobie w dzień 
świętych Jana i Pawła świeca święcić. Wokoło' 
były gradobicia, Które wielkie porobiły szkody;! 
wspomniona parafia zupełnie od téj klęski zaehoł 
waną została. Bądź co bhdź wierzę, że Pan Bóg 
za przyczyną świętych Jana i Pawła, których ję* 
zyki, jako mówi Kościół św. w antyfonie togo 
dnia, stały się kluczem niebieskim, był ła-ki wym 
i parafię zachował od gradobicia. Bracia! więcśj 
wiary i pobożuości nam trzeba! Bądźcie z Bu
giem! Ks. E.

Królewska Huta. Ks. Radziejewski, wydawca 
„Katolika“, został oskarżony o to, że w osobie 1 
Jasika, byłego redaktora, nie postawił redaktora | 
według przepisów prawa, choć sąd już raz roz
strzygnął, że przepisom prawnym stało sie zado- 
syc, bo prawo tylko żąda, aby odpowiedzialny re
daktor był przy zdrowych zmysłach, aby miał pra
wa obywatelskie, i aby mieszkał państwie nie- : 
mieckiem. Innych warunków prawo nie stawia.

Chorzów. "W tych dniach opuści nas bardzo 
szanowany kupiec katolik, p. Jeske. Jest przy- 1 
muszony opuścić wieś, ponieważ katolicy n niego 1 
nie kupowali. Poprzednik jego Muuk, żyd, który 
się mosiał wynieść z Prus, wziął ze sobą zą gra
nicę 25,000 msrek, a w trepkach przyszedł do 1 
Chorzowa. Niewiasty tak szły jak owce do niego. 
Wiele jeszcze do dzisiaj jęczy, bo mu są dłuzn 
Przed odejściem chciał on sprzedać rachunki dla 
ludzi permemn kupcowi; ale ten nie chciał pose- 
łać egzekutora dla ludzi, za długi zrobione u 
obcego, innowiercy.

Od Bytomia. Niedawno jechał chłop z ko- 
kieią, a byli podobno z Lubfinierkiego powiatu, 
z trrgn. Oprócz konia było wszystko pijane. 
Stróż kolejowy zatrzymał konia, póki dę ludzie 
nie wyspali — Szynkierze i destylatorzy rię bo
gacą, lud ubożeje.

W Lrurahucie poitradali życie w kopalni, 
skutkiem gazów, sztaïgier mb dy i jeden górnik.
W téj okolicy palą się węgle pod ziemią, i gazy | 
przechodzą czasem do ganków używanych teraz. I 
— Zarząd kościelny nabył od p. Pfitznera pod | 
korzystnymi warunkami grunt pod farę za 13,000 
marek. Dotychczas mieszkają księża w domu na
jętym

Od Katowic. Pewien izraelita w nobüskiéj 
wsi sprzedaje obrazy świętych, Pana Jeznsa, któ- " 
regoby żydzi i dziś musieli ukrzyżować według i 
swego talmudu. To się nie godzi i jest rzeczą 
nieprzyzwoitą. Handel ustanie, skoro thrzedeya- 
nie kupować tam obrazów nie będę. Izraelita na
zywa św. Józefa „Józkiem“, i poleca obrazy świę
tych jak się poleca konia na targu, jego ociy, 
nogi i t. p. Właściciel domu, w którym się ten 
handel prowadzi jest katolik. Lecz dawnemu 
kupcowi katolikowi, biednemu wypowiedział sklej 
i mieszkanie, a wym« jął inne wiercowi. Katolicy 
sami winni, że ubożeją, a że przeciwnicy ich się 
bogacą.

Bogucice. Oprócz organów przygrywa nam 
tu w kościele kapela, kiedy lud cały śpiewa. To 
się bardzo przyczynia do chwały Boga, do po
większenia pobożności ludu i uciechy serc. Nad
mieniamy, że nasz p. organist i nie jest nauczy
cielem.

W Zabi rzu 18-go b. m. o godzinie 9. przed 
południem pękł rezerwoar gazowy na nowych 
koksach. Spustoszenie wielkie, z ludzi nikt nie^ 
został uspfejdzony, bo byli właśnie przy śniadaniu.

Dz'eroowice. Potrzeba nam nowego kościoła. 
Nasz pasterz zbiera ua ten cel, lecz ofiiry skąpo 
idą. Prawda że u nas nie ma bogaczy, lecz wiele 
pieniędzy idzie na marne przy weselach i innych j 
podobnych sposobaoś- iach. Bracia złóżmy te pi*" 
niądze, które daremnie wydawa" Me-ze nas p°‘ 
knsa, a doczekamy się nowego kościoła. Feny? 
do feuyga.

Rogowy. Na życzenie naszego ukochanego 
proboszcza zostały wybudowane we dwóch latach 
we wszystkich wioskach aaszéj parafii krzyż< k»” 
mienne przy drogach, w Eogowach, w Bluszcz 
wach, w Kamieniu, w Odrze i w Syrynce. Tylk® 
w najbrgatszéj wsi naszéj parafii, Belznicy, je** 
postawiony drewniany krzyż, który sam v.oi cielny ‘ 
Juzek własnym kosztem wystawił. Kouiani B®*' 
caauie, nie zostańcie w tyle.

Raciborska Kuźnia. Ludzie mają tu młodzi«4' 
która liczy 17 lat, a jerzcze nie była u spu«^’ 
dzi. Pamiętajcie, że ksiądz o wszystkiem . 
dzieć nie może. Am kościół ani szkoła nie mo*.4 
wypełnić swego zadania bez pomocy rodziców



gospodarzy. Widzicie jak młodzież dziczeje, dla 
tego nie bierzcie grzedm na siebie bo odpowie
dzialność macie. Z rąk rodziców i gospodarzy 
Bóg będzie żądał dusz dzieci i domowników. Sta
rajmy síjj razem z kościołem o naukę i zbawienie 
du.'Z. Nie edna kobieta daje złe przykłady, a mo
głaby wide dobrego zdziałać, B)gn na chwałę, a 
lud/'om na zbawienie.

NowE-wieś przy Opoła. W Niedzielę utopiło 
się 2 letnie dziecko, pozostawione bez dozoru, gdy 
rodzice poszli do kościoła. Co za namebna leko- 
mylność takich rodziców! toby powinno bjó ka
rane.

W Opolu dwaj bracia samotni zabili chłopa, 
morderców natychmiast ujęto i uwięziono.

27 go t. m. odbędzie się w Opolu wielki 
zjazd strzelców (szicó*) na uroczystość 450-le'iuéj 
rocznicy założenia tego stowarzyszenia. Ma piv.y 
być na ten festyn i królewicz z Berlioa. Zabawy 
ludowa i różne dz;wy, jakich Jeszcze podobno 
w Opolu nie widziani, mają trwać dwa tygodnie.

Szeroka. Nasa koś< ielny sprawił sześć lich
tarzy z . 81 M., inr: dwaj gospodarze sprawili 
dwie piękne latarnie za 160 M. Aż uciech-wstą
pić do naszego kościoła. Najze dziewki „Kato- 
Lk“ naprawił, niejedna p-zestała w nocy chodzić, 
ale są je-zcze dwie najgorsze, które się me chcą 
naprawić, a rodzice nie d»syć czuwają nad niemi. 
Mało jeszcze ludzie czytają.

W Szurgoścfe i Jastrzębi] poszukują lekarzy 
mówiących tl o o r z e po polsku.

Górny Jastrzęb. Korespondent z Jastrzębi 
w Nr. 44. „Katolika“, me donos; radakcy: prawdy
0 uaszéj wiosce i ludzie. Wiadomo każdemu, że 
„Kat >lik“ tylko prawdy żąda i prawdę pisze, ďa 
togom zmuszony dać następującą odpowiedź: Od
było się tu pized kilku tygodniami wesele, na 
które przyjechało parę |ófników czy hutników i 
przynieśli nową modę ze sobą. U nas, dzięki 
Bogu, ’stnieje jeszcze ta piękna stara moda, ten 
sławny obyczaj, że drużbowie idą z nowożeńcami 
do kościoła na naooz* ństwo. Owi panowie przy
jechali nieskoro — choc*aż nasz ks. pleban po 
11 têi g .dżinie mszą św. odprawił. A do swarów
1 bitwy to mieli też ochotę owi goście. Nasz 
Jastrzębski rjdik jedauk nie jest nauczony się 
szklankami i kuflami ranić, albo lampy trzaskaj, 
jak to owi bracia tu wyrabiali. Mogą oni wszyscy 
być kantend ze im nasi pąioocy me pokazali, 
gdzie droga do Wielo wsi. Że swoje zamówione 
dla nich kwatery nocne opuścili, a innych po wsi 
szukali, to prawda. Zapewni, przytem stało się 
zgorszeme, o którem pisze korespondent.

(Niechaj to będz e nauką dla naszych górni
ków i hutniKów, jeżeli jadą w gościnę, że wszyscy 
na nich patrzą i spodziewają się dobrego od nich 
przykładu. — Red.)

W Koźlu niedawno Kodzi sje chcieli okraść 
kościół.

W Nieder Kuncendorfie pod Świdnicą założyli 
kawalerowie Maltaůscv (do nich należą hrabiowie 
i panowie katoliccy szląscy), szpital mianowicie

dla głupkowatych. Wieś tę, pałac i grunta po
darował na cele dobroczynne pewien bigaty pan, 
który z protestanta tał się katolikiem.

Rożni aitośei.

Ostrężyny
1. Na okna.

K edy patrzysz na świat tędy.
L.jrzyń/, wszędzie p gadanki 
Rcmyśl też ns, j^go błędy,
Że są liczo jeg, siwa tiki!

Pamiętaj, že czas się mieni,
Jako tęcza wmjo piyjina,
Chód widzisz, ze się zieleni —
Barwi się i próż ja rycna'

Gdy ujrzysz, że w pclu kwiaty,
Pi ogrodach hczność wielka 
Nic zapnmnij swojéj chaty.
Niech pachnie w nićj cnota wszelka.

2. Nn wrota,
K*o tu idz;e temi wroty.
Niech prowadzi co mądrego.
E istaw na polu SM o'y,
B > to nie jest nic słusznego !

Nie wjezJżaj w te wrota łgarzu,
Raczéj idź pomiędzy kruki!
N e przychód? tu ty 1 chwiarzu,
My juz znamy twoje sztuki.

Eto ciekawy, niech te wrota 
.Temn szczerze wyzdradzają, 
że dla żarłocznego kota.
Też śmietanę przykrywają.

Puszczajcie wrota każdego,
Brz oględu na monetę.
Lec- wz-ty patrzcie nn tli we go,
Oddalajcie każdą psotę!

3. Na kominy.
Komin przy fabryce stoi,
Chłopów k 'kadziesiąt wita,
A w komt<~rze państwo doi 
Tłu prą krowę, co uie świta.

Czy palarnie., czy cukrownia,
Komin «mulił} ją ozdabia,
Czy przędzalnia, czy cynkcwnia,
Każda na pokarm zarabia.

L et gdzie mnóstwo jest kucharzy,
Jeden drugie ju za adz 
A dit gości źle się warzy,
Gdy ich sztuka się nie zgaizj,.

Tak i z ki iminan.i stoi,
Ebyt s-ę lud z nich nie raduje,
O »Bzem się codziennie boi,
Czy z nich głodu n>e poczuje.

4. Na łaźnie.
Jeżdżą teraz do 'tąpania,
Młodzi, starzy a bogaci.
Ta!tsa łaźni nie jest tania 
Sunt. cnota tam nie płr.ci.

Kto się nda między ';awy,
Nie śmie być brzy la.m gawronem,
Musi widzieć moment prawy,
A nie gardzić obcem gronem.

Tak i w łaźniach znajdziesz wielu,
Których tadność nader bujna;
Etąd mój drogi przyjacielu!
Twoja grzeczność bodzie czujna.

•Strzeż się udzi zbyt natrętnych,
Z tajemni ni pazurami.

■‘"ymijaj także namiętnych.
Którzy szarpią paszc-ękami! X. S.

Nadesłano.

Dla każdego ząimnjące.
Przez cały rok wyłącza kr«w niepotrzebne materye 

ze siebie, które nie wyszedłszy zawczasu na zewnątrz rj~ 
wołać mogą różne ciężkie choroby. Na wiiisnę i jesień jest 
nsjstósowniejszy czas- ażeby przez nok naeroraadzone zby
teczne i działalność pcjedyńezych organów wst: zymnjące 
soki (żółć i . złam/ wydalić w sposób wtaśewy. nie nadwe
rężający ciała, a przez to uniknąć ciężkim cierpieniem, 
wynikającym łatwe z nagromadzenia soków tych. Nie 
tylno illa tych, którzy ciernią na przeszkody w trawieniu, 
zatwierdzeniu, nadęcie, wyrzut skórny, napływ kr a za
wrót. oi i żałość i słabość członków, nypochoudryą, hysto- 
ryą, hemoroidy, ból w żołądku, w wątrobie i kiszkach, 
lecz także i zdrowemu Inb za zdrowego się uwrżająceun 
ri ; moż-ia lipiój radzić, jak żeby drogocenny Cicrwony 
B )k życia, który żyły i stawy nasze przesiąka, przechowa 
skuteczną, odpowiednią i regularną nuracj q. Jako najle
pszy rod -k do tego można każdemu polecić aptekarza H 
Brandfa pigułki szwajcarskie, które najsławniejsi lekarze 
nań uznali i polecili za skuteczne i nieszkodliwe, a nabyć 
ich rnnżon w aptekach pudełk > po 1 marce.

Przy kupowaniu tržena rważac. żeby każde pudełko 
zaopatrzone było w biały kizyż w czerwi nem polu i dpi* 
R Brandt a.

Foczta redakcji.

Nie podróżni we wagonach lecz maszynista na loka- 
motywie musi wiedzieć, k edy dać więcój, a kiedy mniéj 
pary ile i jaki węgiel włożyć do pieca. Podobnie .-dakto- 
rzy najlepiéj wiedzę co i ile i kiedy drukować. Czytelnicy 
i korespondenci wcale nie wiedzą na co wszystko mdaTcya 
(mianowicie redakeya „Katolika") zważać misi. Ganić kle, 
chwalić nie dobrze. Jeden chce tego, drugi owego. Ż dna 
redakeya nie drukuje wszystkiego i tak jak nad< ślą ludzie. 
Niech eię korespondenci spuszczą na nas.

— Ż. p. G. Co do miejsca w k< ściele udajcie się do 
miejsc wego pasterza.

— X. A. w S. Niechaj sąsiedzi porozumieją się 
z owym gospodarzem, który przyjął opiekę nad młodzień
cem i niechaj wspólnie wystarają się o lepsze utrzymanie.

— Przedpłatę na „Katolika* przyjmuje Jakób Pawnsz 
w Laurabu de w domu pani Gorol.

Wrocławskie oeny targowe.

Płacono za 100 kilogramów czyli 200 fontów:
m. fen. m. fen.

Pszenica bi.°ila.....................od 15 50 do 17 40
„ żółta.......................... 15 20 „ 17 00

Żyto............................... ..... . 13 00 „ 14 20
Jęezmiei ............................................11 50 „ 14 50
Owies.................................... 12 70 „ 14 20
Groch..................................... 12 50 „ 17 0*
Słoma za kopę..................... 18 — „ 21 00
Ziemniaki za 100 kilogr. 3 00 „ 6 00
Siano 50 kilogr. jzyli 100 font. 2 40 „ 2 80
Masło font.................................... 1 10 „ l 30
Je,ia kopa.................................... 2 20 ,. 2 40

KUŘYER GORNOSZLAZKI.
(Za ogłoszenia nie bierze Redakeya na siebie odpowiedzalności.)

■ ’z 'godnemu ks.

Janowi Slaniowskiemu
w Cen Uwi

na dzień Imienin.
Dnu raz tu u nas dzień Imienia 

Twego,
Ze serca życzymy wt zybtkiego dobi
Nic innego uczynić mc możem 

Ciebio,
Tylko się za Cię modli ', tam do Boga 

r niobie.
Nieoh Ci Pan Bóg użyczy - drowia 

• ochoty,
Żebyś wiódł swoją trzodę un więcej 

do cnoty,
A gdy przyjdzieru -lakomec tam gdzie 

zawsze zgoda,
Żebyc nas mógł przedstawić : Ojcze 

moja *~zoda 
W iwm ' N.eoh ż je !

Ks. Proboszczowi l’‘ec:hacikotrl 
w Kochio wach dziękuje ubogi chory 
z rodziną za to, że posłał łaskawi ! 
iwój wóz pu 1 ukarza i zasilał chorego 
lepszą strawą 1 Serdeczne — ,.Bóg za 

płać“ dobrep-u pa terzowi.
W niedzielę tib. Czerwca b. r. o godz.

S. popołudniu cdbędzi się
złrew«łienle

konzumn na Goławou w lokalo konzu-
Hjowyra.

Porządek dzienny:
j. bilans.
2. Wysł (pienie jedni g członka z za- 

rządt, 8 -rzęch z wydział ów § 23. sta 
tatu a obrani« i owych na ich miejsce. 

Goławioc, dnia 20. Czerwc • 1885.
kąnąd

towarzy.-n.wa spożywczego i kasy oszczę
dności w Oołlweu spółka zapisana. 

Kodo Ü J. Kemandera.
M. Ki manderj.

li
które osobliwie dobrze i lekko młócą.

Wialnie
1 t. (L, sprzedaje tanio i na częś 
ciową odpłatę.

F. Kabuth,
fabryka w Leśnicy.

Matjes-Śledzie
dolina+ne i białe w mięn.e, wy
śmienite delikatesa, w faskuok I 
5-funtnwych około 25 do 3J sztuk | 
za 3 fnk. do mi. 3,50.
1885" Kara (nuernie solony) I

Sardele elbskie 1 kilo mi. 4.50 
2 kilo „ 8,00 

Sardele uralshe 1 kilo tuk. 6.00 
2 kilo „ 10.50 

Sardele brab. 1 kilo mik. 3.50 
Humar lub łosoś za pud. „ 8,70 ! 
Węgorz w sosie faski, 5 kl. m* 6,25 
wyseła wolne od cła i fr. za go , 
tówkę lub zaliczką poc..tową Przy j 
odbiorze 5 paczek 15 fen. taowj. 
Heinrich Schmidt, Altona a./E.

L. T. Ctmricli’p
Paweł J ędralski
w Koźlu Hospitalstr. 41/42

- deca swój wielki skład wsiali i :b
towarów dręgei yjny^łi

i *pt. ..j', ,j' leh, przeciw wsze- 
!akim słabła, jiom i chorobo*-.

MT ITd lielam t ikże rady w ró- 
żnycl cierpieniach.

Towarzysz Krawiecki,
w dojrzałem wieku, biegły w swoim 
tael u, zwłaszcza zdatny w „życiu sur
dutów, przytem trzeźwy i rzetelny, 
"trzyma natychmiast u mnie trwałe 
zatrudnienie przy dobrej zapłaci. 

Racibórz, Eleischerstr.
J. Wisolek, maj«tor krawiecki.

Polecam twardy euk:3r funt 
T 44 fen. Faryna 30 f. Kawa 
oti 90 fen. do 1,60 Mk. Mydło 
t ivarde 30 fou., Petroleum 16 
fenigów, oraz flanele od 60 f„ 
b<»rc lany od 25 fen. najlepsze 
płótna, snkno i gotowe nbio- 
rjr, nraz materye po nr jtr ń zych 
cenach. Równocześnie donoszę, 
że urcądz'łem ia'iże skład róż
nych towarów żelaznych, papę 
na d uchy, smolę itd. O łaska
we względy prosząc, pizyrce
kám r etelną usługę
OW ITRIORY "W
według miary izyją się pięknie.

Wirek, obok piekarni parowej
R^uthner.

jh robotników
polecam mocną gorzałką czy
stą i mięszaną, liter tylko po 
23 fen.

Otto Kozłowski,
destylator w Raciborzu.

Bez konkurencyi
polecam

Ubiory dla dzieci po 3 m., dla 
chhpców po 9m., tUa mężczyzn 
po 17 m., paleta latowo, spod 
nie z materyi. — Wszystkie 
rzeczy trwale i rzetelnie wy
konane.

Królewska Hnta.
S. Both.

* 50 zdatnych X
bajerów do filarów

1 sto szleprów, otrzymaj*ą 
natychmiast zatrudni,"nie na 
kopalni „Georg“ przy Niwce 
w Polsce. Zarobek hajerow 
wynosi 3 do 4 marki, szleprów
2 marki na szychtę.

NL FINKĘ,
skład żelaza w Lipinach

polaca do budowania, papę na 
dachy, terę, różne piece, bla
chy, ruszta, gwoździe kute i 
drótowe, wszelkie okucia do 
okien i Jrzwi oraz blachę bia
łą, cement i gips po cenach

Kapelusze
SŁOMIANNB

różnego gatunku przyjmuję do prania, 
raibionja, modniego przerabiania, wy- 
konywąjąo je jak -ąjgusrowmpj.

KróL Huta. Ign. SOldlOT.

BILLARD
z calem przyrządom sprzeda t»nû>

M. Friediäuder,
w Kroi. Hucie.

Dla wygc ly Fuhliczności poledlam 
p. Hrokwle w „Kaiser-Garten" 
sprzedał mego

Piwa młodego
we Wtorek i Piątek, ora*

Piwa iasowego
w kfj*dy dzień, liter po 8 ffw- la 
dobroć piwa ręcząc, proszę o la»- 
kawę względy.

Król. Huta. MetZTlCr.

Salom* mis - Apotheke,
Dresden Ncuraarkt 8

pcleca po wszech" i. znany i doświad
czony, łatwo utyć się dający, radze* 
raed. Dr. Kilcbemtistra
Wel pneclwło tasimciiwi
Jedynie prawdzi «y w > rorob len

nych ^aczkecn znakiem i firmą. Wy- 
srta za zaliczką cztcwą lub pn- 
przedniem nadesła sm 3 m. 30 ft.



Księgarnia Katolicka w Poznaniu ode
brała na skład główny i poleca:

Żyw o t
sc. Cyryla i Metodego

Apostołow Słowiańskich
p. Kr, Chetkowsktege.

Cena 4f» fu, z przesyłką 45 fen. 
50 sztok za 18 mi’., 100 sztuk za 
34 mrk.

Sinika
się agontów i podróżnych do sprzeda
wania kawy, herbat' i ryżu,
ludziom prywatnym za wynagrodze
niem 300 Mt i dobrą pro wizy a.
llainnurg. J. Stiller &, Cc.

Ilióro Ł
moje znajduje się od I. Cze. wica 
t. r. w domu komornego pana 
Scliekiel przy nowym rynku. 

Mysłowice, w Czerwcu 18H5.
Kleiner,

adwokat.
Kast z be pieczenia niemiec

kich urzędników w razie 
śmierć^ w Berlinie,

zatwierdzona na całe państwo rozpo
rządzeniem ministra spraw wewnątrz 
nyoh z 28 Września 1883, przyjmuje 
zdrowe osoby każdego zawodu bez le
karskiego świadectwa. Suma zahoz 
piecze'ąea wynoji 100 do 500 marek 

Do pośredniczenia w zabezpieczeniu 
poleca się i udziela bliższych wiado
mości.

A. Ziujłi,
Król. Huta. Tempelstr. 33. obok ko
ścioła św. Jadwigi.

Nakładem naszym wyszły w Kwiet
niu r. b,

MEDALE
Cyryla i Metodego

bite na pa nątkę tJuią detniego jubi
leuszu śmierci św. Metodego, Medale 
te bite z mosiężu i niklu pr edstawiąją 
z jeduoj strony Ojca św. błogosławią
cego św. Cyryla i Metodego, z drugie’ 
strony Matkę Boską Częstochowską zo 
stósow jemi napisami w około. — Mi 
dal wioKości marko wki lecz w owalu 
z nszkiom kosztuje pojedyi i .»*> 
15 fton. — Z przesyłką tr. w liście 
25 fon. 50 sztuk za Sm, — 101 sztuk 
za 8 mi. — 500 sztuk za 35 mi. — 
1000 sztuk za 60 m. z przesyłkom, 
frani Nalożytość nadsyłać trzeba 
naprzód pod a Lrcsom :

KsięyarAid Katolicka.
1*01 UM.

(Takie samo modale srebrne kosztuj:
2,50 z przesyłką wpisaną.)

R dlaue. a

Czerwona apte h
w Pozimniu,

fit O rjnr.ü Br. S7
poleca :

1) Badlanera bez smaku kupsulił 
na asiemca [usuwają pewno i ber 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
a głową w jednej godziwe); cena 
8 marki.

3) Dr. Sprangera hrople żołąd
kowe, butelka 60 i 80 ten.

8) Dr. Bossa *>nlsam życia i 
eeeneya, usuwajaca boleści żołądka, 
niestrawność i bóle brzucha, bui> lka 
1 marka.

4) BadLuera krople i herbata, 
krew ©czyszcząjące po ?6 fen.

6) Badlaner‘ »se cja 11 iaś6 na 
ocią, usuwająca boleści i wzmacnia
jąca » k i e’ia 1 ma ka.

0) susi 1 balsam »pirytu*! j, 
nrzeciwl o reumatyzmem i udarowi 
butelka 1 marka.

7) Badiane-c poprawni, pi. dr. 
Bobra, make na *zaje Blei Cre nr

Maść ta jest nadz.vyczcj gojącym 
środkiem przeciw liszaj m- skórnej 
ostreśd,__paleniu skóry cieczy sol
nej, (Saizflus) krostom gorączkowym, 
węgr m skórnym i w ogóle przeer / 
WBzelkim gatunkom nieczystych wí- 
rzutów skórnych. Pr icz tego, jeżeli 
się maść ta na- apal mą ranę przy- 
liży, „prawia wielki skutek ora* pos 
knúnia na podeszwie n^gr^madzo te, 
szkodliwe wtw. rduięria. na wielki, 
i “rybiiają. e , ocenie nóg.

8) Wszelkie odgnlotkl, t.raruą 
■koro Ib*oda,tki zgubić można bez 
boleści, przez czas kr„iM .murując 
pędi lidem sławną tndą „ dlnn ira 
przeciw .jdgnlotkom. Pudełko z 
z flaszką i pędzlem <50 f. aby m>ć 
skutek kpem ;ądi i prawdziwego 
środ&a na odgniotH ki di. uera z 
czerwonej >t. i z ?■ znani-.. Składy : 
w Król. Bacie u S. Borinskiego, i 
kupca O. Altrock, w Bytonun n 
Alberta Mittek drogeryi, w Mysi i- 
wlcach n Siegfrieda Krebs, w (111‘ 
wicach n aptekarza Simona, w 
Koźlu n Czerw, ikiego następcy, w 
Tarnowlcach n i ptekazza Lee..

^Pierwsza szląska loterya klasowa.
1. Ciągu eniid z ewwuścią , Czerwca tr.

we Wrocławiu.
PrEelożenie cingiiicuia i zmniejszenie planu wygranych jest zupełnie wyklnczonc.

Wygrane: Złota 30^00 marek
15,000, 5000, 3000, 2000, 2 po 1000, 4 po 500 marek i t. d.

Losy po 2 marki do 1. ciągnienia, po 4 tnk. na oba ciągnienia, porto i spi&y od każdego 
ciągnienia 20 fen. (na 10 losow 1 darmo, na 25 losów 3 darmo.)

Oscar Brillier A Co., Seneral-Debiteure
87 Ohlauerstrasse 87, naprzeciw apteki, 5. sklep od rynku,

oraz wszelkie przez plakaty oznaczone miejsca sprzedaży.

Zawiadomienie cierpiących na płuca, 
gardło, suchoty i dychawicę,

że roślina : , Be teriana“ dla Niemiec jedyni« prawd-iiwa du nabycia jest 
w jeneralnem składzie notáryaluie ustanowionem u podpisanego. Prospekta 
o tej roślinie wyseła darmo

-'-^n<c *5 eidemnnn, Liebenburg am Han.ŻYWOT
Pana Jezusa

zeszyt 6.

wyszedł i jest do nabycia w Eks
pedycji „Katolika“ i u panów7 

Agentów.
Cena 50 fen.

W

Wydanie losów do U. loteryi wielko-książęcego miasta 
głównego powiatowt-go Baden-Baden (z głow ią wy- 
grana wartości 5>OsOOO marek, îi0,000 marek, 
15,000 marek i t. d.) już się rozpoczęto. Losy do 
pierwszego ciągnienia po 2 marki 10 fen. oraz «<rjf£inalue 
losy pełne do wszystkich 3 ciągnień po 6 marek 30 fen. 
włącznie z oplata stempla rzeszy są do nabycia przez 
F. A. Schräder, głów. agentura, Hannover, gr. Packhofstr. 28.

Bllnr.ll^fllnřiMFq.gffiaimaiňíJg.N^ ■' ,1 ,1 I , .icii". '1*0

I Do budynków 4M #
polecamy po tanieli cenach nasz

$ K Kr AD ŻEL AM
I mianowicie: Okucia okien i drzwi, zamki, kraty, zo- 
_ stawki, piece różnego gatnnku, blachy w ramach i 

falcowane, g woździe kuto i drócianne, wylewacze, 
szyny kolejowe, łopaty, ryle, siekiery, klamry, grace 
do piasku i gliny, kielnie murarski«, oraz:

Opolski cement portlanski
w 1/i, Y2 i V4 beczkach, gipsu do murowania i sztu- 
kateryi, papę na dachy fabrykatu berlińskiego wro- 
clawsKiego i innego, smołę, asfalt, blachę cynkową i 
wszelkie inne do tego zawodu należące artykuły.

Na częściową odpłatę się zgadzamy. Nakrywanie 
budynków wykonywamy meter kwadratowy 70 fen., 
rynny od 1 nr. 50 f. meter przy kilkuletniej gwarancyi.

Adolf Lewill w Królewskiej Hucie. 
Slcgmuild Lewin w Kuźlu, rynek.

H. Lewin W Mysłowicach, Hahnhofstrasse. 
Isidor IL Lewin w Zabrzu, Kronprinzenstr.

Kein
id
iąt> bte.) <■ ker
Uuversal-Copir-Apparat

(S. H.-T. Ko. I
(<ka,w fkhbylcMiKMtoiLHlI^ ••■I au KUe> (Ani. nur < r*'i r- O-

Slatlu !m<aig oitverfllacl Ink«, 
’ort »«.r-lissifanc | BŚefeeakt fe 
Ricu Don 6<$rtften, Słot«, 3ri$nmu|en K-, fMtt 

Mb BHChirn«k, ttlídjé’«, |oąf<&uttttn jł 
■sfer mb jC -4 hrełtiK bał gonie 3»br oD 

;.'<tn<ę Coplrpret, iu Ment. Shoftxdeir. 
gratis mdi fcei

Ott Steuer, SDreóbeujiaulbat&ftr.

g
|51plCŤřg!iffBi?gflinlBíígginJCíňHňnHnfflCnPhiďLŤplPmlCfnHiinHilTdi?lí3hT7dPgnggsgS^gt^gojiií^5^5S5tĚl

Kat.-iiť i1
oznań, Wodna allen 25. 

jeyibrła "własnym naLłade.i i poloca książkę do nabożeństwa p. t.

Wiara, Stázteja i Włość.
Ceny: na zwyczajnym papierze: w skórkę l,uO ra. — w skórkę xe 

’.ïotym brzusiom 2 m — ze zł. bizeg. < zam'ucm 3 m — z okuciem i 
zamUom 4,50 m. — fia papier ze welinowy n : w ironią »korbę zam 
bom i pięknem stalowi nu okuciami po 6, o-<0, 6,HC 8 m. — z dwór”, 
tamkami o,5<< m. — Francuz’’ i oprawa ti saflan ba® zamków po 6 i 8, 
ze zamkiem 8,60 m., — z dwoma zamkami 12 m. — W aksamit z zam
kiem i okuciem p:> WO 6, 7,50, f‘,50 i 10 m. — W kość białą po 9, 
9,50, 10 mrk. — Eróoz tego w różnych lepszych oprawach od 15 50 ma
rek Do ksżdoj zamowionci książki upra. za się dołączyć 20 fen. na porto.

lOO robotników
znajdzie trwało zatrudnienie w kart wauiu i szachtowaniu maszynowem przy 
budowie koloi żelaznej z Wodzisławia do Sw_ Anny.

Silni mężczyźni zarobią dzienni« 1 m. 40 fen. Niewiasty 1 markę 
dziennie. — Na akord zarohi bię więcej.

Zgłoszomn orzyjmuje przedsiębiorca budowniczy
Degen W Gjross-Gorzytz.

Dla naszej od 23 lat istniejącej, w ostatnich 12 latach
przez majstra piekarskiego irzonlrałę ze skutkiem 
prowadzonej

Piekarni parowej
(2 angielskie, 1 niemiecki piec), z przyległem sklepem i po
mieszkaniem, szukamy od 1. Października 1885 zdatnego 
najemnika, mogącego złożyć kaucyą.

Bytom, (l.-S.
Michael Guttmmin & Sohn,

młyn parowy.

Robert Rßsclnlorf,
mistrz garńczar,'kiikaflarz 

w Żabnu
obok lasaretn gminnego 

ociera się “-.anownoj pujlb.znood 
Zabrza i okolicy do stawiania

piecy kaflannych
z własnego materyału od poje
dynczych aż do niijpysz ’iejsrych 
piecy salon.jw7< h po nader ta
nich cenach i 2 letnią gwaran- 
yą dobrego palenia.

IŁepnra tury
wjKvuywaM tanio.

O łaskawe wczeiue "imówie- 
nia npraszając, polecam się ła- 
skawem waględom.

Eoberl R<ts ihdorf
mistrz kaflarr1:; v Zebrzn.

huilier Kawa
taniej !

Cukier tv.a’-dy najlepszy funt 32 fen. 
Farjma biała najlepsza 31 fen.
Kawa wyśmienita czystego smaku 1 m. 

do 1 70 m.
Mąka gliwicka hausbak ćwiertka po 

2,80 mk.
Mąka pszenna < mertka 3,20 mk. 
Osjpla centnar 4,5u mk- 
Mydło oramenburgskio najlepsze funt 

3t do 35 ren.
Szkróbek wyśmienity funt 30 do 35 f. 

Narzędzia kuchenne po cenach 
fabi ycznvcL.

Król. Huta, Bercfreiheit w domu 
pana Mn.haca.

«T. Scliołzel.
Każdodziennie sprzedawam

Zabranie węgle
w kąskach,

tonę po 1 mk. 80 fen.
E. Kruppa,

w Kotkowicach, Alt Kottendorf.

Chłopak
porządny ih rodziców chcący się wy
uczyć piekar jtwa niech się zgłosi do

Stosclia
mistrza piekarskiego w Łagiewmkaob.

Młode Piwo
browaru Motznera w Kroi. Hucie 

Ci i zwar ek i Piątek od rana 7 do 10 
godz. sprzedaje

A. Mały,
w Świętochłowicach.

PrzeiMo piegom
mam nądopszy środek <tomnwy, za 
którego skuteczność ręczę, 

lik. Seifert, księgarz,
Kottbns.

Chłopca z dobrem wyk» itał- 
c nom Bzkolnem

przyjmę do megu handlu t iwarow 
korzennych i łokciowych.

KróL Huta.
Th- Cyrąn

D majstra (leslelsklego dobrze 
wykształcony

towarzysz ciesielski,
ibeznany z każdą robotą budynkową 

poleca się do wykonywi ma roboty oio- 
siolskicj i wszetkirh reparatur.

Stary Bioruń.
Paweł C/einpas.

fTr/ni» Łato11' ťr,-yjra«.do^ ''iiUnt mono handlu to warów 
kolonialnych, farb, taba£ i cygar. 

Racibórz. J. Schimitzek.

żouaty, biegły w rachowaniu, do roz
wożenia chleba z mój fabryki chichą 
dostanie natychmiast służbę. Mie
sięcznej zapłaty 45 mk. przy wolrar* 
pomieszkaniu i opał. Osobiste przed
stawieniu potrzebne.

Ruda G.-S.
.1 nlinsz Weins,

kupiec.

Hamburg - Ameryka
_ażdą Brodę i Sobotę do Now. Jorjra

li n,
parowcem pocztowym

łiaiiil ar^sko - amerykań- 
skiego ahcjjuego-stowa- 

rz>sz6L przewoził 
paczek.

Bliższej wiadomości ugody o pne- 
wozie udzioh

A. Pisko, sz,
w Wielk. Strzelc ah _

Rady w wszelkich cherob»^1
udziela B. Kanus,

w Królewskiej ïiaci*i . 
naprzeciw kościoła w Jad^tt*-

Druki rnia „Katolika.“ — Za diuk od]'owiecLdalay nakładca ks. Stanisław Raiziejewski lic. teol. w Kr^lcwskiéj nucie. (Lkocliit^li-)



Od Trapistów z Afryki.
Ślubny pierścień u Kairów.

Wspomnieliśmy, że żonaci mężowie nos/ą 
pierścienie, nie na palca ale na głowie. Ten pier
ścień ma podobieństwo do naszej z włosów kor«ny, 
(albo tonznry). Prawda że taki pierścień nie po 
święconemu Kafrowi się nie dostanie. Ten pier 
ścień jest gruby jak wielki paiec, czarno świecący. 
Po kafersku się nazywa: „isixoxo“, przy wymó
wieniu „xu słychać głos, jakoby się język w ustach 
oparł, a ostro go się spuściło. Ktoby tego pier
ścienia nie znał, myślałby że to z czarnej polero
wanej kości zrobiony jest. Nie? bo przez wielo
rakie doświadczenie poznałem, że on zrobiony jest 
* kolczatego krza. Kazałem sobie ter kierz po
kazać, i nazywa się „Umschlusehus.“ Na tym 

i kolczatym krzu. rosną dwucalcwe kole», a między 
kolcan" znaj lnie się wiele ziarnków, niby z drzewa 
potby przez korę wystąpił. Kiedy te ziarnka 
się rozgnietą, bardzo wiele tłuszczu wydalą. Ta 
jagoda albo ziarnko nazywa się „Ungiane,“ a 
Wraz z ryżem urośnie, jak jeżynowa iagoda. Jak 
te jagody dojrzeją, pozbiera s>ę je i gotuje w wo
dzie tak długo, półi sok me zgęsmie, potym roz
rabiają go w rękach na ciasto. Z tego ciasta 
zrobią niby kiełbasę długą a grubą jak u czło 

! wieka dorosłego wielki palec, tak że około głowy 
starczy, i złączą dwa konce tak, że złączenia roz
poznać nie można. Nnn pierścień na głowę przyj
dzie, wystrzyże na około włosy na głowie gdzie 

* pierścień leżeć ma. Najwięcej zaciągają wstążką 
Włosy, tak że wstążka zwierzchu nad pierścieniem 
leży, końce włosów przypną się do świeżo zrobio
nego pierścienia, tak że go tylko zanomocą nożyc 
zdjąć można. Jeżeli Kafer długo na słońcu byc, 

I mus-, to pierścień mięknie, i uważao musi, żeby 
18ię nie zgniótł. Ję/eii się zgniecie, poprawiają 
go znowu eiabtem z tych tłustych jagód. W edlug 
mego uznani» z tym pierścieniem jest wiele nie
przyjemności. bo między wstążka a pierścieniem 
nie może się kurzu dobrze wychędozy-. opriitw 

itego przy leżeniu nie może głowy poło/yć, żeby 
pierścienia nie złamał. Przez to Kafrzy leżą 
głową na podstawkach, że głowa na ziemię me 
sięgnie. Kafer nie może kapelusza nosić choćby 
chciał, dla pierścieuia. Mówią że Chief przykazał 
wszystkim żonatym raki piei ścień nosie, ale żaden 
nie może aro sam sobie na głowę włożyć,, tylko 
przez innych; niektórym sam Chief go wkła a.

, Dwom ochrzczonym rozkazałem, żeby pierścień 
zdjęli, i wszystkim to rozkażę, aby ostatnie pra
wo pogańskie i pamiątkę odrzucić. Gdyż by to 
było śmiesznie przy europeidriem odzieniu, które 
nowo ochrzceni nosić muszą. Musieliby baz po 
krycia głowy chodzić. O króla ich się me pytam, 
bo na naszej p< siadło^ci ja sam dla meh jestem 
królem. D/isiaj jeden żonaty Kafer sam dobro 
Wolnie pierścień z głowy zdjął, ze swych weł
nianych włosów i przyniósł go do mnie na znak 
zwycięstwa, które sam usięgnął. To jest dobry 
znak jeżeli kto takiemi rzeczami pogardzi. Wiele 
dziewcząt i niewiast i małe chłupaki oddawają 
swe perłowe ozdoby, s/nnry alb > wstążki, którymi 
swe szy je, uszy, czoła, oblicze i często całe ciał » 
ozdobi, ,h bo widzą, ze to się nie stósuje do odzie 
nia europejskiego. A osobliwie jeden z naszy h 
katechumenów to zarzucił, że to są me potrzebne 
i głupie ozdoby, iż za ten pieniądz mogliby sobie 
piękne odzienie sprawić.

Czarni Krzyżacy.
Dzisiaj opowiadał mi icden bra< iszek, że kii dy 

szedł k-zyżową drogą, natrafił pięciu chłopaków 
laferskich, osin do iedenast > iein ch, którzy krzy 
żow i drogą sobie rozwa/ali. Przy każde5 stacy i 
modli1 się spólnie po chwilce, pokłonili się nisko 
przed krzyn em i šli znowu do drugiej na tępującej. 
Ta droga k rzyzuwa n ist urządzona przeszłego roku 
od św. Piotra i Pawia, w jesie. z lewej strony 
kamiennej ściany; tu dziennic braciszkowie prze 
chodzą teraz do budowania, młyna, i gdy do kla
sztoru nazad idą, rozmyślają drogę kr/yzową, i t<> 
musiały te chłopaki widzieć. Gdy ich braciszek 
przy dziesiitei stacyi natrafił, przestali si» nodlić. 
ho się bali, że om tak mali je-zcze są. Osobli 
wie wstydził’ się swej nagości. Zapewne że „Oj 
"■ze nasz i Zdrowaś Mar a“, co raz tc więcej 
w kralach u Kafr-w znane będzie.

W którym czasie krzyż św. w Europie na 
r.ektórych miejscach za drzwi wyizui any i zelży 
wie oplwany bywa, umie Bóg z tym znakiem 
swycięzstwa w innych miejscach dla swej chwały 

nuda, <L ałaó.

Osobliwsza ofiara Kairów.
(Ofiara przy bty kawicy.) Panuje mniemanie 

między Kafiamii w Natal, że bh^kawica posyłana 
bywa od ducha zmarłego „Chief“ (Króla), którego 
oni znali i Kairzy żadnego smutku ani żałoby nie 
czynią, jeteli kto przez błyskawicę zabity jest. 
A jeżeli by kto żałował albo narzekał, nazywają 
to fanatyzmem albo nieuszanowaniem dla „Inkosi“, 
który tej osoby potrzebuje, żeby mu służyła w czem 
na drugim świecie. Skoro błyskawica człowieka 
zabije, albo i zwierzę, poślą zaraz po księdza (t. j. 
lekarza) i ten zawięzuie każdemu, którzy do tego 
krain (wsi) należą, czarownicze rzeczy. Potóm 
zabitego człowieka albo zwierzę pochowają, mięsa 
ze zabitego zwierzęcia nie jedzą. Po p chowa
niu czynią ofiarę na którą zwierzę zabijają. Przy- 
tem palą zaczarowane drzewo i korzenie na węgiel 
i trą wegle na proch. Potem wszystkim, co do 
kralu należą, ksiądz zarzyna ciało na rozmaitych 
miejscach i wsypuie w zarżnięte miejsce nieco 
tego prochu z drzewa spalonego, a ostatki prochu 
sypie do mleka i znowu ,edzą co do kralu należą, 
w końcu im głowy golą. I przez to Krafrom g» 
lenie u Trapistów głowy nic nowego nie jest. 
Jeżeli błyskawica w dom, t. j. kral, uderzy muszą 
dom i wszystkie rzeczy, co do domu należą opuś
cić, i z innymi nie mogą się schodzić, tak długo, 
póki ceremome trwają. Po skończeniu ceremonji 
są czystym i wolno się z innymi znowu schodzić.

Ofiara w chorobie albo w meszczęściu: Jeżeli 
jaka osoba chora jest albo nieszczęście jakie kogo 
trafiło, księża mówią, że to przyszł» od ducha 
(Im scbologu) który chorego miej =ce wprzód posia
dał, a przez lemst-wo chorego obrażony jest, iż 
źle gospodarzył. Na przebłaganie tego ducha za
biją zwierzę i ud zyna.ą grzbiet od gf wy aż do 
ogona i odkładają go na naznaczone miejsce na 
to przeznaczona a krew zwierzęcia do naczyń leją 
i ostro/nie z nią chodzą żeby co na ziemię nie 
przyszło. Potem wyr/ynąh tłu-zez i zanoszą go 
z krwią do osobv chorego i tam to z staje dwa 
do trTech dni na zaspokojenie apetyt" ducha. Po 
trzech dniach w-zystkie członki zwi rzęcia. grzbiet, 
tłjszcz się spalą, a krew gr ebią we dworcu, gdzie 
bydło jest. Jeżeli jeszcze choroba nie ustała, 
chwytają się ostatniego sposobu, t. j wywachania 
ale to się tylko stać może za dozwoleniem ,Chiefa.“ 
Do tego zejdą się wszystkie osoby z kralu, w któ 
rym osoba ehoruje. do kralu księdza. Ludzie 
z obu kralów gromadzą się przed kral»m kŁięd..a, 
ale tak że obaj końce się stykają i wespół kulo 
robią. Gdy się uporządkują, zaczną tańczy-’ na 
gwałt w bębeu bić, przytem rob ą wie!U krzyk 
i ręką o rękę biią osobliwie niewiasty. Gdy się 
cieszą, wpada ksiądz w (obłąkanie uknxeut.sa\ 
i wychodzi ze swego kralu wten obłąkany sposób, 
i skacze przed tańcującymi, po kiótkiem czasie 
przychodzi do swego towarzystwa i wymienia 
osubę, która zaczarować miała chorego. Skoro 
imię wypowie, zostawiają całą ofiarę i uciechę i pę
dza na to miejsce, gdzie wymieni' ne, osoby są 
i gdy staną wszyscy, padają tak, że na lewy u 
boku lezą. Potem ouisu’e ksiądz wymienion-j 
osobie jej czary jakiemi sposi bami chorej cńurubę 
sprawiła. Skoro to dokończył, padają wszyscy 
na tę nieszczęśliwą osobę, targaj” i kąsają ciało 
jéj. Putém męczą czerwonymi mrówkami albo 
r< zpalonem -żelazem ciało okrutnie, że tęgo okru
cieństwa opisać nie idzie, dla tego, żeby czarów 
poniechali (íroulula), to jest żeby wyjnwm wszyst
kie sposoby, któremi czary robią. Jeżeli się osoba 
przyzna, na wolność puszczają. Ale największa 
-"zęsu ich umiera, a w ten sposób robi król sobie 
sposobność do przywłaszczenia całej posiadłości 
nieszczęśliwych ofiar. Bardzo wiele jadu iest w 
korzeniach i roślince 1 które się w kraju Kafrów 
znajdują, i wywąchania bywały dawniej jesz» e 
częściej uzywaue. Gdyż i teraz jeszcze d tego 
w Natal przychodzi, chociaż rząd karze. Jeden 
chłopak Ksferski przechodzi do swego oaua który 
kupcem w Durban jest, zęby mu dwa funty p 
życzył t. ]. 40 marek bo łeb bardz* potrzebuje, że 
czarownik (lelcar^) to wy wąchał, ze »n swemu 
towaizyszowi dwa funty ukradł. Chociaż był nie
winny musiał się do winy przyznać bo mu cza
rownik (lekarz) sm.erc.ą gr-ził. a żvcie mu milsze 
jest iak te, dwa funty Kup.ec poznał niespra- 
wiedbwosi i za-karzył czarownika według prawa, 
i gdy sędzia się gu spytał jakie na to świadectw 
ma Zje ten chłopak dwa funły ukradł odpowiada; 
.e on to wywąahał i przez, to sam sia zdradzi! 
że u/ywa rzeczy zakazane to jest wywąchania. 
Przez to kazi ł go ęd?ia według lutajszego zwv- 
czaju bić. to jest dy-cyplinować. Dyscyplina est 
kot o dziewięciu ogonach. Zulusy i Kafi ty gdzie

swe państwo mają, wywąchania bardzo nżywają, 
i tysiące musi swe życie przez to postradać, tylko 
Królowie się 'em interesują, bo wtym razie całą 
majętnuść król zabiera. Że religja kafrów słaba 
i mało zawiera w sobie, nie mam oo o niej mówić. 
Tylko nieco co do znaków przy pogrzebie zmar
łego. Przy globie przychodzą prośby do zmar łego, 
które z jednej strony przedstawiają ż,ycie po śmierci 
zmarłego, a z drugiej nieco katolickiego obco
wania Świętych przypominają. Gdy zmarły już 
w g bie leży, proszą go często: patrz na nas 
z teg> miejsca gdzie żeś poszedł od nas, proś za 
nas, żeby żadne nieszczęście nie przyszło na nas. 
I skąd megą Kafry tę pocieszającą wiarę mieć? 
Która o teinie milej brzmi, niż protestancka reli- 
gia, która wzywania 6więtyrh zakazuje. Ale z tym 
wzywani- m zmarłych jest u Kafrów koniec. Ka
techizm Kafrów nic nie znaczy. O wierze znaj
duje się wiele religijnych znaków, ale wszystkiu 
Mądne są, co do nadzieji lo miejsce próżne, bo ich 
wiara jest bez wszelkiej nadziei, co do miłości; 
to się znajduje tylko bydlęca, a niewieścia miłość. 
A więc nie ma żadnej wiary, co do nadziei, to 
w królu a nie w Bogn nadzielą mają, miłość tylko 
ziemska.

Dla tego Kafry tylko o jednej ostatniej rzeczy 
wiedza to jest o mieic\ a ni» o czterech rzeczach.
0 ubogi po trzykroć ubogi Kafrzel

Familijne stosunki Kafrów.
Pannje to zdanie miedzy naszymi przyjaciółmi, 

że i u nas można dziatki kupować niby jak 
w C .inach za 21 M. ale u nas tax nie jest Bogu 
dzięki, n nas niema handlu niewolnikami jak się 
trafie pod j anowauiem mahomeůaúskiem w Afryce. 
Jeżeli by kto chciał dziecko od ojca kupić, « nas 
to ciężej je >t jak - niektórych miastach Europy; 
po ulicach w L mdynie, Paryżu, Berlinie, Wiednia 
itd. żeby kto z pienędzmi chodzi! a dz’ecka zażą
dał, toby - ię desy' trafiło, iżby mógł pewno kupić, 
ale u n s u Kafr W osobliwie dziewcząt ni
gdy, gdyż one są bogactwem o Va i ubogićj wdow-y. 
Jest ii ewezynka 15 albo 10 lat stara, w tym 
czas"- już idzie za mąż, a chocia najuboższa jest, 
otrzyma ojciec za ni; przynajmniej 10 sztuk bydła, 
a ponhodzi z wyższego stanu, to dadzą za nią raz 
tył--, all o i dziesięć razy tyle. Bo u Kafrów” nie 
zostanie żadna dziewczynka samotna, przez wieie■ 
žeóítwo, bf kto posiada już dziesięć, nie zlęknie 
się młodej jedenastej, i nie zostanie ^adr-a zęby 
się z— tarzała jak w Eurcpie, gdzie wiele tysi;cy 
nadaremno czeka. Jeżeli nam Kafr-y dzieci do 
szkoły dadzą, to mają tę nadzieję że po niejakim 
czas e je nazad trzymają Friez t > zapewno tm- 
dnipj będzie dziewczęta dostać, bo Kafrzy się boią, 
żeby dziewczęta ich oszukały Ja muszę im pu
bliczce głosić że Kftfrzy mogą za dziewczęta i>d 
chrzęści ańskiego oblubieńca także żądać, i spo
dziewam się że ojcowie synom, chociaż chrześc ki
nami bądą. wołów nie odmówią. Ja się wcz-raj 
Kafra zapytilem, ktňry ma dziesięć niewiast, dla 
czeg.) zf swoich wielu dziewcząt żadnej do zk- ły 
nie posyła? odpowiedz-a’ mi palcami które przy ślu- 
M«i potrzebne ^ą; a jakbym ,,e de szk ly dał toby 
nazad przyjść Me chciaiy. I toby było wielkie 
nieszczęście dla Kaf-a, gdyby có> ka ojcu albo oblu
bieńcowi odmówiła, że chce panną zostać. Nie 
jedni nie pouną, że przy wieb/en.-dwie mogłaby 
któia w panieństwie zostań, i u Kafrów r.ie ma 
wyrazu na pannę. Majątek Kafró w powstaje tylko 
z bydła. Oblubienica nie potrzebuje mieć ża lne - 
g<> majątku, i ją próżno mężowi oddają, za część 
daną ze strony oblubieńca. Jeżeli zupełnie oddaną 
jest liczba wołów według żądania oblubienicy, to 
prawdziwe świadectwo ich prawa, i prawdziwego 
małżeństwa.

Bydło dan ? za oblubienicę rozdzielają w-zy-r-y 
jéj przyjaciele domu między siebie, i zatrzymają 
to w za' taw, na d hro zony i jŁj potomstwa, to 
jest dla d'ieci jeżeliby się wdową stać miała.

Jeżeli mąż ze żoną źle się obchodzi może 
żona nazed do ojca powrócić, i otrzyma dla siebie
1 dzieci swych część, którą oblubieniec ojcu jej 
dać musi. Jeżeliby umarła żona bez d;-ieci, t 
może mąż jej >wej części nazad żądać, którą ojcu 
za żonę dar musiał, chyba że długu wes;ół żyli. 
Dla zapłaty za żonę nie raz zgorszenia powstają,
: to się rozumie. Pr'»d wczora miałem sąd dla 
takiej sp’ a wy. Stary Leo, który ehrzcory był 8. 
Lutego przyszedł z swoim sjnem ze saarg, na 
swego îta-s/ego «yra względem b dła. Cr dw.»j 
bracia są pół-bra* mi, każd" od innej żony. Ojc’»c 
dał przed kuku laty starszemu -,ynow; zęść, to 
jest jedyna acie sztuk bydła które pr/ezua- ■’ e 
było dla" młodszegu syna. a to z tej przj czyny, że 
matka młodszego syna kilka córek porodziła, a



druga żona, starszego syna samych synów miała. 
Z téj przyczyny jéj ty nom żadnego majątku niedał 
według prawa. Z tych synów jednemu, których 
matka żadnych córek nie porodziła, pożyczył ojciec 
jedynaśiie sztuk bydła tak długo, póki młodszy 
syn jeszcze dzieckiem był, aż się żeni» będzie A 
że teraz czas przyszedł, chce ojciec pożyczone by
dło odebrać, żeby młodszy syn mógł emu swój 
oblubienicy zapłacić.

Ale starszy syn nie oddał mu n*zad bój części 
chociaż po dwa razy napomniony. W końcu po
słałam mu z magisiratu z Din ban kaferskiego po
licjanta. który te jedynaście sztuk wziął, i ojcu 
oddał. Drugiego dnia przychodzą ojciec i syn do 
mnie, zęby serdeczni podziękować za spełnioną 
sprawiedliwą opiekę, z tem przyrzeczeniem /eon i 
chcą tylko do klasztoru należeć, a mnie, póki żyć 
będą, za swego „Chief“ (króla) uważać. Starszy 
syn nie mieszka na nasze) posiadłości, i on do>yć 
dług czas używał bydła; przez ten czas wiele mu 
się z niego pr/yrodziło, co może dla siebie zatizy- 
mać. Przeszły Chiif nie hciał młodszenu .cynowi 
i cjcu do pożyczonego bjdła dopomódz. Wielo- 
ż ństwo tu jest w ogóle dozwolone, a do niewiast 
przyjmowania nie ma żadnej przeszkody.

Każuy mąż posiada po trzy niewiasty, u bo
gatszych podwyższa się liczba do dzwjsięćiu, i az 
do dwudziestu. Wszystkie z nich zr dzone dzieci 
się za prai ne uważa i uznawa. Między niewia
stami są tanze różnice, jodn. nazywa się wielka, 
diuna z prawej ręki, a trzecia reprezentuje dom 
dziadka. To oi tatnie oznaczenie wyszło od iednego 
Chiefa, Gaika, i nie wszędzie zaprowadzone. Starszy 
syn z żony z praw»j ręki zakłada fuulament no
wego domu jeżeli ojciec je t Chief i je4 głównym 
założycielem i najpierwsrj m jednej części p )kcle
nia, i przyjmuje przy śmierci ojca sąd tej części. 
Wielką żoną nie jest pierwsza, którą Chief przy
jął może być i jest często ostatnia wzięta za 
żonę z córek króla i jest matką wielkiego syna. 
Pierwsza wzięta z młodości od jednego Raczezy, 
który jest jeszcz° młody 1 nieznajomy. Jak po 
stąpi w moc, i bogatszym się stanie, wtenczas 
pośle mu sąsiedni Chief żonę wyższego rodu, bo 
CLi ;f Kafrów nie może sobie sam żon obierać.

Zwyczaj jest, że Chief bierze wprzód od in
nych ojców7 żony, i dopiero w późniejszym czasie 
jedną nowo wziętą żonę za witlką uznaje. Gdyż 
dopiero jak ma większą liczbę żon ma znaczenie, 
i mu szlachetnego rodu oblubienicę zaręczają wielką 
żonę, i jej pierwszy syn dziedz'czy po ojcu. Dzieci 
innych żon, oprrcz Trzech wymień: onych nie mają 
żadnego prawa do ojcowski: go majątku, chyba że 
ojciec za życia im co da. Pierworodny syn musi 
wprzód być zal ezpieczony majątkiem, a potym 
drudzv żeni ' się mogą. Ma żeń: twa między po
krewnymi trafia się baidzo mat-, a to więcej z po
trzeby, niż przez prawo jest zakazano. Szwa- 
grostwa nic nie znaeiłą. Za cudzołóstwo tylko 
niewiasta karana, jedną aż do tnech sztnkami 
bydła.

Dcm sierot dla dziewcząt.
Dnia 27 Lutego zostały pierwsze dziewczęca 

przyjęte do domu sierót. Frawda, że liczba ich 
mała jest, ale z małego, da Bóg, wielkie stać się 
mo.e. Gdyż jeszcze nie rek jak my pierwszych 
trzech chłopaków do domu przyjęli, a dzisiaj czę
ścią czarnych i częśiią łrałych 53 przyjętych. 
Dziewczętami chcemy prawa kaferskie zn ienić. 
Wprzód mają się katechizmu nauczyć. DaBj ro
boty, tj. ogrodową, tzyć, prać, mu zą się nauczyć, 
do tego naznaczyłem jednę pannę, która jest córką 
jednego obywatela, który niedawno do nas przybył, 
i która jest w tych spi awadi dobrze wydoskona
lona. Ażeby religii św. nauczyć się mogły, ma 
dzienn/e dla dziewcząt jeden z Trapistów nar ki; 
pożywienie otrzymują trzy razy dziennip z kla
sztoru. Mieszkają pizy demie tego obywatela, 20 
minut od kia. zroiu. Pijedyuczo jest dom zbudo
wany, później na zachowanie owoiów służyć ma. 
Jest bladli, pokryty, ściany są z okrągłego i łu
panego drzewa zrobione, a gliną wylepione. Ten 
domek ma tylko tak długo służyć, aż za 4 mie
siące murowany z wszystkiemi sprzętami gotów 
będzie. Dla czego tak prędko? żeby nie mieli 
Katrjwie przyczyny się obawiać, że chrześciańskie 
chłopaki żenić się nie mogą dla braku chrześciań 
skich oblubienic. Toby ich odstraszyło chłopaki w 
nam na wychowanie da-.. Dopiero jak dziewczyny 
ehrzeldokami będą, dobrze w religii wyuczone, 
i w robotach wykształcone, będą umiejętnięjsze 
uczone czytania nie po angielsku, ale po kafer.-ku. 
Tu w Afryce uczymy w języku ojczystym dzieci.

Jak się złe niewiasty łagodzi
Już raz wspomniałem o jednej bardzo roz

gniewanej niewieście, którą mąż zbil. Chocia/. 
moje rozsądzenie dla niej korzyatnem było i do 
tego i magistrat w Durban ją uspakajał, ora 
jednak w swej zapalczywości dla męża okiutną 
była, chociaż widziała go ciężką p.acą i w pocie 
czoła pokutującego. To jeszcze dla niej /.amal, 
było i chciała od mę/a swego precz uciec. Toby 
znowu musiał być nowy sąd dla podzielenia dzieci

Musiałem wszystko ile możności poruszyć, żeby 
wię»;ej nieprzyjemności się nie stało, co i także 
ich synowi pizeszkodą staćby się mogło. I eoż 
uczyniłem? Rozporządziłem żeby obrażona a nie 
nspokojona pani przez dwa tygodnie każde rano 
do klasztoru przyszła, że może kawy bardzo słod
kiej pić i chleba dziennie otrzyma. To pomogło. 
Przychodziła regularnie każde rano, a co dzień 
jej oczy były weselsze, i teraz już wszystko do
brze. Znowu nowe świadectwo, że kawa wielką 
moc posiada u cywilizowanych jako i u niecywili
zowanych.

_ Ozdobności Kafrów.
W dzień 26. Lutego przynieśli Kafrowie do 

nas swe peiłowe ozdoby. Niektóre dziewczęta 
zrzuciły je przy nauce katechetów ze siebie, i 
także z uszów odjęły, ale to tylko były perłowe 
gwizdki Inne przyniosły swą całą ozdofcnosó, 
paseczki na szyje, ramiona, nogi, przepaski na 
biodra, kolczyki, tabakierki z paskami. Kolczyki 
są dłuższe albo kiót*ze; per'orve paseczki, często 
grube na cal rozmaitemi perłami są haftowane. 
Kolczyki przeciągają przez dziurki w uszach i 
służą im ddnry do tego, że w uszach niektóre 
rzeczy noszą, aby nie zgubić n. p. iajkę wtykają 
du dziurki ucha jeżeli jéj w ustach nie trzymają, 
a główka przy k»ńcu fajki służy na to, /e 
fajka przy chodzenia nie w \ padne. U paska na 
szyi noszą w małych wore< zkach med, cyny, i te 
ich chr nią przed ukąszeniem tnij, a jest pomo
cne na wszystkie boleści. Medycyny nazywają 
„.sclróchlunga.“ PasziCzek nazywasię „iscliichla- 
pa“. Med/cyny są robione z rozmaitych roztar
tych suchych k< rzeni które sprawiają wymioty i 
kaszek Jrżeli z tego coś wejdzie do wielkie
go palca, do którego pizez zarżnięcie się wpusz
cza, to mu żmija mesakodzi, a jeżeli się ją nogą 
dotknie, już po niej, a jezi-li się tą nogą człowie
ka dotknie, i uderzy go ręka padnie zaraz śmiercią: 
tak Kafry wierzą. Przy paskach tauakierczanych 
wli zą jedna albo dwie t tbakiei ki albo też maleń
kie woreczki i w tych woreczkach miewają taba
kę. Samotni nie zażywają ale powąchają z mej, 
znowu wkładają do woreozka. Te różnobarwne 
tabakierki s\ca;e zewnątrz perłami ozdobione we
wnątrz są z drzewa, mężowie i niewiasty zarywają. 
Chce l.ie i iasta innym niewiastom dać za/yo to 
pos.adają w koło i wszystkie z uwagą podług zwy
czaju milczą. Dobywa dol-ro izi°jka łyżeczkę i ta
bakierkę, i nasypuje łyżeczaą na swą rękę i idzie 
do okoła i poprosi każdej, żeby tabaki zażyła 
Skoro nosowy datek skończony, to znowu .ęzyki 
wolność mają, to sobie ka/dy przedstawić może, 
jako to jest, jeżeli :ię kilka bab zejdzie. Katzy 
tabakę mają zwyczajną nie z t&baoznej rośliny, 
tylko z rozmaitych roślin, i Kafer sobie s .m ją 
fabrjkujt. Biodrowe paski są rozmaitych rodza
jów, perły, ozdoby, taid pasek od jednego funta 
az do dwóch ciężki być może. Paski kapuję, albo 
daą w z m an odzienia. Biodrowe paski służą 
im często za schowanie pienięiizy.

Ważne żądanina dla Kafrów.
Pray sp^sobmiści w kazaniu powiedziałem Ka- 

fr< m następujące nasze żądanie: że odtąd nie wolno 
żadnemu żonatimu ani jednej więcej żony brać, 
który dzie> ięć ma albo pięć, albo dopiero jednę 
posiada. Kto ten rozkaz przestąpi mu: i po żni
wach naszą posiadłość opuścić. To Kafrům krew 
poruszy. Od tego czasu dii wiedziałem się, że jedni 
Kafer właśnie dniał przybrać drugą żonę, i że 
te-az s/ukał jakiej pizyczyny, żeby mógł już dane 
bydło ojcu za oblubienicę, nazad ot ■zyma-’.

My ciekawie czekamy jako ta rzecz wypadnie. 
Królestwo niebieskie cierpi gwałt. Inne żądanie 
ula katechumenów to: że oni, jako chrześciańie, 
w kafer,shim głupo witym tańcu żadnego udziału 
trać nie mają. Przyrzekli ten taniec poniecha0 i 
był w firn czasie weselny taniec w krain jednego 
kdędza (lekarza). Jego sąsiadzi pilnie przychodz i 
na naukę, i nie mogli tjch odwiedził przy takiéi 
uroczystości odmówić, bo i Chief tam był.

Nasze katechumeny éli co piav,dą na tę uro
czystość, ale nie brali żadnego udziału w tań :u, i 
złączeni ze sobą wstrzymali się od zupełnego to 
warzysiwa z drugimi, to znaczy, że tam byli i 
nie byli. i wiele zrob.li, bo oni jeszcze chrztu nie 
otrzymali.

Z tego poznać można, ze i w tym narodzie 
coś dobrego jest. I wstydliwyśó calKiem nie zi i- 
szczona, bonie jest je,-zcze pół roku jak zaczęliśmy 
mówić, żeby nag» nie chodzili, a dzi iaj nie trafi 
się nikogo na naszéj posiadł-7 ci, zęby nago « hod it, 
i żeby bez odzienia do Klasztoru przyszedł. W nie
których Kralai h wstydliwość daléj doszła; z począ
tku brali odzianie tylko do Kościoła, a teraz wstyd 
mają i w demu nago chodzić, i mówią, że chcą 
mieo dwoje odzienia, jedno w demu i do roboty, a 
drugie ma być tylko do Kościoła. My to uważa
my za wielkie zwycięstwo. A zaczną dziew.‘.zyn 
ki wstydlśwemi być, to rozwiozłym chłopakom me 
jedna gra zepsuta. A jedna wstydliwa dziewczyn
ka, może jako matka domu całe pokolenie wsty- 
dliwem uczynić, co tjlko za łaską Boga stać się

może. Przeto prosimy, żeby w caléj Europie nas 
modlitwą wspomagali, bo aż dotąd wszystko mrf 
dlitwie się przypisuje.

Prze iysł handlowy w Natal.
Że przemysł i handel nie idzie, wie o tym cal 

świat. Od półtora roku to samo w Natal i 1 
całej południowej Afryce nastąpiło. Są niepoli 
czone dobrowolne i przymusowe sprzedawani* 
handlowania, kupiectwa. Potym niepojęcie spadli 
wartość pomieszkania i kupieckich domów, roli 
zapłaty. Niemiecka gazeta (Capland) z Capetwo* 
donosi w ka/dym numerze litanią bankructw 
Ludzie bez roboty tuła ą się po kraju, wszelkiegu 
położenia i .-»tanu i rzemiosła. Z Natal idą na 
pola złote Trannswallu, tam ztąd znowu do dia 
mentowych pól Kimberley. a tam ztąd znowu na 
miejsca portowe, a od tych do Trapistów, a wszy
scy stargani, złajdai ioni i głodnemi są. Towarzy-» 
stwo robotnicze, komisya miejska z Durhan płac. 
za ciężką pracę dziennie 21/» M. z tego musi ro
botnik drogo p<mieszkanie i żywność opłacie. My 
płacimy rzemieślnikom, którzy są majstrami n. p.i 
mularze, trzy marki na dzień. Tacy robotn-'cy 
otrzymali przed dwiema laty 10—15 marek naj 
dzień. Do tego w tym roku żniwa są średnie, 
w niektórych miejscach bardzo liche, dla nies tósoH 
wnego uprawiania roli, i powietrza Dla togo od
syłają obywatele swych różno faronych robotników, 
kuli Indyauin, czy Kafei. W Natal jeszczf je
dna przyczyna jest, bo sławny ćwiklanny niemiecki I 
cukier tak tutajszego cukru wa tość znizył cu
krowe plantaeye przy brzega h morskich cukro
wej toiny zaniechać muszą, przez to wiele ty
sięcy chleb i utrzymanie stracą. Ci którzy swoje 
pola dobrze uprawili, nie mają wielkiego dochodu, 
ale wszyscy Kafrowie która - byle jako poorali, 
ucierpią bardzo wiele, nie którzy nie zbiorą žádné) 
kukurydzy. My Trapiści nie doznamy żadnej 
wielkiej szkody, bo chociaż byśmy mało kukurydzy 
żeźniwowali, to będzie więcej słodkich ziemniaków 
i ziemnych (Małpich) orzechów, na oléj. Taka 
czysto afrykańska kultura n. p. -łodkie ziemniaki, 
banany, ananas, stósuje się do każdego powietrza 
afiykańskiego. Budowanie zr, bierny przy takich 
robotniczych stósunkach o wiele taniej. Już od 
miesiąga przychodzi wiele Kafrów do roboty, tych 
używamy do budowania dróg, prawda, że pod 
okiem i zar ądem braci pracują. Mocny Kafer 
otrzyma dziennie dwa funty kukurnilzauej mąki. 
kilka surowych ziemniaków i na miesiąc 15—20 
marek. W niedzielę i święta nie otrzyma nic je
żeli pr.<y klasztorze nie zostanie. Robotnicy przy
chodzą z daleka, i są p.zy robocie nadzy, tylko 
w biodrach przepasani. Ci już nie stargają odzie
nia żadnego przy robocie. Oni są zmuszoni się 
ciężkiej pracy poddać. Że tacy luizie do nas 
przyjdą, jest to bardzo dobrze, i że nasienie słowa 
Bożego, które oni w niedzielę od naszych kate
chumenów, i od ludu kaferskiego słyszą, dalej się 
rozszerzy. Przeszłego roku ani jeden Kafer się 
do roboty nie zgłosił.

Kafers.a podružná apteka.
Często napotyka się Kafra niosącego rozmai

tego rodzaju rze- zy, na szyi albo na ram eni. nie
sie wiele małych rózków, małe pachnrzynki, .-kó- 
rzane małe torebki, kap.-ułki tabakierki, Kawałki 
drzewa i t. d. wszystkie te rzeczy są cienkimi 
rzemieniami złączone. Ró/ki są z rozmaitych 
dzikich a wcale młodych zwierząt, są najwięcej , 
pół do trzech cali długie, bardzo kończ., te i pię
kne. W każdym lózku i w każdej pacharzynie, 
k..p-nłce, w torbie, jest pełno medycyny, i tylko 
nio iący aptekę zna leki, dla °ałego świata i inny h 
lekarzy jest to tajemnicą. Mam jednę podróżną 
aptekę przed sobą, jest na rzemieniach 17 różnych 
rózków. 3 kapsułki, jedna pacharzynka, wszystko 
aż do wierzchu napełnione i korkami albo papie
rem zatkane. Oprócz tego wiszą dwie tabakierki 
bardzo kosztowne, zauewnie także medycyną na
pełnione, do tego jest 12 kurze n i kory, te mają 
dziurki wywiercone, i także na rzemieniach u 
wielkiego paska wiszą, apteka do ramienia przy
pięta jest. Za aptekę żądał 10 funtów sterlingów: 
to jest 200 M. ZaalazYm jedno narzędzi na cal 
szerokie, a trzy cale długi»'., było ze żelaznej bla
chy, z jednej strony zaostrzone i sltL/y do zarzy
nania ciała, oo niektóre medycyny wlewają do 
miejsc zarżniętych, żeby łatwiąj *ię z krwią zo
czyć mogły.

Znowu iowI Chrześcianie.
Dnia Wielkanocnego nie zapomnę, bośmy się 

aż do krwi spocili, niżeśmy 32 Kafrów ochrzcili.
Tą rażą jnż my we dwócn z ojcen. sub-przeorem 
chrzcili. Subprzeur chrzcił 12 szkolnych dzieci, 
najwięcej dziewcząt, które przez zakrystyą do 
Kościoła wprowadzi, kiedy ja moich ochoco
nych drzwiami do kościoła wprowadzałem. Gała 
ceremonia chrztu św. trwała dwie godziny-, Po
tym było wielkie nabożeństwo, po nabożeństwie 
kazanie było.

(Dokończenie nattai.)
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